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Wiadomości zagraniczne 
Wielka Brytaniia. 


Ministeryalaa gazeta Londyńska Hur yer, 
zawiera następniący actykułż "3 P 

„Kilkanaście gazet stałego lądu rozsia- 
ło pogłoskę, Która listy prywatne powtarzały, 
że sprzymierzone Mocarstwa maią zamiar prze- 
nieść Napoleona Bonapartego z wy- 
spy S. Heleny na wyspę Maltę. Ta pogło- 
sha. którey źródła tylko w taiemnych życze- 
niach pewnego stronni<twa szukać należy, zna- 
lazła tu i owdeie wiarę, i mapełniła nadzieią 
stronnikow Bonapartego, nie nawidzących 
apokoyności i p koiu, a pragnących buntu i 
woyny. Upoważnieni iesteśmy zaprzeceyć urzę- 
downie tey wieści; postanowiono bowiem nic- 
odzowiie, ażeby Bonaparte życie swoie, 
czy ono długo lub krótko trwać będzie, na. 
wyspie S. Heleny zakończył. | f 
! Ma sessyi parlamentowey dnia 9. Maia 
wniosł Hrabia Liverpool w Izbie wyższey, 
aby wyznaczono Wydział de rozpoznania praw 
wzęlędem ubogich. — Okolnik Lorda Sid- 
moutha, upoweżniaiący Sędziów do ogłoszenia 
pewnych pism za paszkwił , i zakazania ich, 
był prwedem Lordowi Grey do podania wnio- 
sku, który 75 kreskami przeciwko 19: odrzu- 
cung. 

Na sessyi teyże Izby d, 12. Maia podał 
Lord Palmerston nowy etat woysha kraio- 
wego, które wraz z osadami ma wynosić 99,000 
głów. Oprócz tego, utrzyma się ieszcze 30,000 
woysha we Francji," a 17,000 w Indyach VVscho- 
dnich. Niektórzy stronnioy oppozycyyni twier- 
dzili, iż w Anglii nie potrzeba 160,000 woy- 
ska. W końcu iednak przyięto wnioski Lorda 
Palmerstona. W roku bieżącym utrzymuie 
Angliia 55,342 głów woyska mniey, aniżeli w 
zeszłym; wydatki zaś zmnieyszyły się o mie 
Jiion 800,006 fant. szt. (18 miliionew ZR.) 

Izba niższa zatrudniała Się znowu roapo- 
czętemi od 4:h lat obradami względem nada- 
na swobód Hatelikom w Irlandyi i Anglii. Je- 
szcze w r.hu 1813 pedał P. Grattan stosow- 
my wniosek, który iuż miał się utrzymać, gdy 


przy estatniem przeczytania bilu , powstał prze- 
ciwko niemu Mowca Izby, poczem małą wich- 
szością , bo tylko 4 kresek, został odrzucony. 
Teraz podebnież d. 11. Maia wniósł P. Grat- 


tan w Izbie niższey, ażeby ustanowiono Wy.” 


dział, któryby roastraygnął Żądania Katolików 
irlandzkich , a lubo dzielney doznał pomocy 
od Lierda Castlereaghą i Pana Canning a, 
wszelako wniosek jego większością 245 kresek 
przeciwko 221 do dalszego czasu odłożono. 
Nie podoba się to dzieńnikom Eondyńskim. Nie 
upatruią wprawdzie żadnego ducha stronnictwa, 
lecz postrzegaią niepotrzebną obawę , do któ- 
rey Katolicy kraiowi, zrzekłsey się ścisłych 
związków z Stolicą Apostelską , naymnieyszego 
nie daia powodu.  Zmayduią atoli dzieńniki 
nieiaką pociechę w tem, że Izba niższa, nie 
zaś Izba Parow, powyższy wniosek odrzuciła, 
inaczey bowiem zaraucanoby nietolerancya Bi- 
skupom, którzy w Igbie Parów zasiadaią. Oto 
są dokładnicysze szczegóły o tey ważney ses 
sji 

/ P. Grattan podaiąc wspomnieny wyżey 
wniosek, oświadczył: iż w samey tylko Anglii 
rozmaitość wyznania pozbawić może Obywatela 


wyższych woyskowych i cywilnych urzędów, a . 


temu złemu zaradzić potrzeba. 


P. Foster: Nadawaliśmy ce rok rowe bo- ` 


rzyści dla Katolików Irlandzkich , którzy. mi- 
mo tego maig nienawiść hu Protestantom. Ka- 
tolik kupuie tylko co potrzeba w kupca swoiey 
religii. Wyrobniey Katolicy nepadaią na dzier= 
żawców Pretestantów. Peo tylu doświadcze- 
niach niep+dobna pomiiać środków ostrożności, 
chyba, że chcemy obalić Kościoł Pretestaucki. 
Jeżeli szanowny Reprezentant twierdei , iż w 
samey tylkę Anglii ktoś nie może urzędu po- 


siadać, dla tego, że odmienną wiarę wyzneie, * 


zezwelę chętnie na zupełne Badanie swobód 
Katolihkom, jeżeli ż oni przystaną ma to, co 
słaży» innym Monsrzhom Furopeyskim. Król 
Pruski na przykład rozdaie wszystkie Katolic- 
kie duchowne urzędy w Szląsku; bez zezwo« 
lenia iego nie mogą się tam żadne Synody od- 
prawiać , ani też wolao pisać do Papieża. Ża- 
den Kray protestancki me przyznał Papieżowi 
naymnieyszey władzy świeckiey. VW Kramsk 
èi x 


awot Katolickich uważaią wszelki związek Dy- 
chowieństwa z Papieżem bez wiedzy i sezwo- 
lenia Rządu, za godny kary. VVypadaż nam 
otwierzć wrota wpływowi Papiezkiemu? (Nad 
tem w dalszym ciągu mowy obszernie się 
rozwodził, mówiąc o przywróceniu Jesuitów, 
o zganieniu Towarzystw Bibliynych przez Pa- 
pieża etc.) 

P.Parnell: Mianowanie Bishupów przez 
Rząd, przeszkodzi, aby Papież nie osedzał 
sweich stronników.  WWszysey Biskupi i Xięża 
irlandscy ebcą przyiąć na siebie obowiązek 
nie obierania nikogo Biskupem, kto nie iest 
kraiowcem , i nie ma dobrego sposobu myśle- 
mia. Chcą się przysięgą obowiązać, iż teraźnięy< 
sze urządzenie Kościoła i prawa kraiowe utrzy- 
mają, iż Rządu Rrólewskiege bronić będą, iá 
doniosą o wszelkich zdradziechich zamysłach 
i spiskach, i że nie tylko szanować będą wła- 
sność prywatną w Irlandyi, ale ią nawet bro- 
nić. Zdaie mi się, iż sprawiedliwi ludzie ni- 
„czego więcey żądać nie mogą. : 

P. Webber powstawał mocno przeciw 
ko nadaniu większych korzyści Katolikem, twier- 
dząc , iż to sprzeciwia się przysiędze, którą 
Król podczas keronasyi uroczyście wykonyway 
i którą obowiąznie się utrsymać Mościoł Pro- 
testancki w teraźnieyszym stanie. 

Lerd Castlereagh oświadczył się za 
wnioskiem Pana Grattama, i rzekł: Zacny 
móy przyiaciel (P. Foster) nie iedną rzece 
przytoczył, na którą się zgadzem. Zleby było, 
gdyby Zaalpeyskie zasady wiary dossły do 
mas; nic to iednak nie stanowi, Tam tylko 
Rapisz przywrócił Jezuitów, gdzie mieszkań- 
cy tego sobie życzyli; dla tego atoli nie roz- 
szerzyły się zasady wyłączney wiary; nie zda- 
ïe się, aby w tym wi hu wielkie niebezpie- 
czeństwa iakowemu Kościołowi zagrażały. Prze- 
konanie o pewności wszystkich teraźaiey ssych 
religiynych uraądzeń było tak wielkie, iż ma- 
wet na Kongressie Wiedeńskim nie pomyślano 
ą użyciu nadzwyczaynych środków dla zabez- 
pieczen'a K :ścioła Protestanchiego. Obraz nie- 
chęci Katolików irlandzkich względem Prote- 
stantów , wystawiony przez szanownego przy- 
řaciela, dowodzi, iż potrzeba tam użyć środ- 
ków dla przytłumienia wzaie:nney między niemi 
nienawiści. Spokeyność w HMrain wymaga; a- 
byśmy nareszcie wzięli tę ekoliczność na uwa- 
gę; a ieżeli Papież potwierdzi w hkonkordacie 
- przyssęgę Biskupów i Xięży Irlaudzkich, tak, 
zak P. Parnell namienia, wtedy naywiększe 
niebezpieczeństwo ustanie. Wprowadzenie kil- 
ku Parów Katolickich do Parlameniu nie obali 
Kenstjiucji, a ieżeli wspólnie s swoimi brać- 
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mi Protestantami używać będą tey dobroczyn* 
ney Monstytucyi w całey rozciągłości, i na 
mocy iey pozyskaią urzędy, odpowiadziąee ich 
dostoyności i maiątkowi, równie też gorliwie . 
o.ioy utrzymanie starać się będą. 

P. Canning mówił na ostatliu sa wais- 
skiem , i przychylił się do zdania Lorda CG ast- 
lereagha. Wszelako wniosek ten, iak wyżey 
donieśliśmay , większością kresek odrzucono. 

Hiszpaniia 

Gazeta Dworska Madrycka z dnia rge 
Maia, umieściła poniższy okóln:k Ministra Ma- 
rynarki do Sekretarza Bady Admiralicyyney 
wydany: „Codzieńnie zdarza się haniebna de= 
zercya z dywizyi marynarki Brygadyera Józefa 
Rodriguez de Arias. Ani troshkliwość, « 
iaką się żołd wypłaca i porcyę dostarczaią , 
ani gorliwość Officerów, ani czuyność woyska 
iego, nic zgoła nie może położyć tamy tey dezer= 
cyi. Po docieczeniu różnych przyczyn tego dla 
służby kraiowey tak szkodliwego nieładu, przymu- 
szonym iest N. Król Jegomość wydać uchwałę 
następuiącą : 1.) Każdy Dowodca okrętu wcien- 
nego, który maytka a innego okrętu abiegłeze 
przyymie , i onegożź Naczelnikowi iego natych- 
miast nie wyda, aby go na okręt, do htorego 
należy, odesłano, straci dowództwo swoie. 2.) 
Każdy Kapiten lub Patron (zawiadowca) okrętu 
kupieckicgo, który takowego zbiega przyymie, 
i onegoż mieyscowemu Dowodcy Marynarki 
nie wyda, będzie natychmiast accsztowanym , 
przed Sądem, stawionym , i według przepi- 
sów wukaranym. Jeżeli wypadkowi szczegol« 
nieysza głośliwość towarzyszy, i takowy surow-= 
szey karze podpada, należy rozkazów Jego 
Królewskiey Mości zasiągnąć. 3.) Naywyższy, 
czyli naystarszy Dowodca każdogo portu, ma 
bydź upoważnionym do przeglądania każdego 
okrętu Jego firólewskicy Mości , czyli to oso- 
biście , czyli t % prz z mian-wanych Kommis- 
sarzy, chociażby okręt ne zostawał pod r 'zka- 
zami iego, aby się przekonał, czyli się na po+ 
kładzie iego maytki z innpch okrętów zbiegli 
nie znayduią. VWV takowych prsypadkhach, ma 
ich natychmiast aresztować, i dowedzącemu 
tamże Naczeln:kowi Mar;narki o tem donieść ą 
aby ten Kapitana okrętu z ursędu złożył, i a 
tem podobnież N. Panu doniesienie uczynił, 
4.) Dowodcy portów maig w towarzystwie os 
sób, które da tego sa potrzebne uznaią, 
przeglądać okręty dokądkolwiek bądź przezna- 
czone. Jeżeli się na nich iakowy maytek z 
woiennego okrętu zbiegły znaydzie, ma bydź 
natychmiast wraz z Kapitanem lab Patronem 
okrętu aresztowanym, a gdyby się pokszało, że 
się aa dozwoliniem DawQdcy metrykalne o ma 
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ehret dostał, naówczaś ma takoż i ten stopień 
;śwóy utravić._. Z rozkazu Królewskiego obwie- 
.Szczam WPanu tę uchwałę, abyś ią wypeł- 
Ulać. kazał. Jeżelibr te. środki do zaradzenia 
podobnym wykroceeniom niedostatecznemi były, 
tedy Jego Królewska Mość sorowszych użyie. 
Palson dnia 10. Kwietnia 1817. 
(Podpisano) Józef Vasqucz Figueroa, 
D- Sekretarca Basy Admiraliczyney. 

O przebaczenie Jenerałuwi Lacy, skaza- 
s Aga na śmierć za a > 4 ui 
ub przynaymnicy o szłagodzemi 5,0 
aadchodziły ciii prośb? do Monarchy. Mi- 
ansa ieszcze nie schwytano. © 2 

G.zeta Londyńska Morning -Chroni- 
ole namienila o pogłosce , żę Hiszpa- 
niia zaięła (Portugalska) twierdzę AJmeidę, 
i że nastaie na rorszeczenie granie swoich aż 
do rzek Coa i Guadiana.,  Ministeryalna 
gazeta Londyńska Kuryer saprzeczyła zupeł- 

' nie tey wieści, twierdząc, że Hiszpaniia 
nie rozpocznie pewnie z Portugaliią hro- 
ków nieprzyiacielskich dopóty, pół! peśrednic- 
two ostatecznie odrauconem nie będzie. 

Zjednoczone Niderlandy. | 

Według donicsień z Brurelii, zjechał 
tam d. 15. Maia wieczorem Hrabia Wiktor 
Cruychembourg (który niedawno za po- 
deyrzaną korrespondencyę aresstowanym był 
w Paryżu) 

Dnia 14. Msia przyiechałe a Leodyum 
do Bruxelii małźonka Marszałka Soulta; 
iedzie ona do Lilie. _ 

N i emoe 


po Gy y 448 
Na posiedzeniu Zgromadzenia Stanów Wir- 


temherskich dnia 17. Maia, podano projekt listu 
do Jego Królewicowskiey Mości, Xiążęcia P aw- 
ła VV:rtemberskiege, w odpowiedzi na odezwę 
iego g dnia 20. Kwietnis. (Umieścilitmy iq w 
„tumęsze B8mym gazety naszey.) Niektórny m 
Członków Stanów życzyli sobie, aby ten list 
krócie: ułożyć; zaś Reprezentant Cotta czynił 

gromadzenie uważnem na to, Że odezwa Xią- 
Żęcia zawiera wyrazy, których powaga Stanów 

sprawiedliwość Królowi i Rządowi należna, 
pominąć nie pozwala, ile że w Zgromadzeniu 
Stanów nikt nie wie o tem, aby, iah odezwa 
wpiewa „do doRovania teg, so Ludowi szcze- 


gólnia tylka iako proickt podano, używać 
miana środków, którym iedynie tyłko  na- 
zwiska przemocy brakuie.* „Zgromadzenie 


Stanów (mówił P. Cotta dsley) nie było w 
uchwałach swoich nigdy ograniczanem ; rospra- 
Wy i głosowania odbywały się zawsze Z nsy- 
większą woln=ścią, a przy sprawiedliwym i libe- 
ralnym sposukię myślenia kuóla, nie może w 


- 
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nikim ani myśl powstać, aby Kiedy ta wolność 
mareżoną bydź mogła. Równie też tak pewnie 
nie znaydzie się między Człenkemi Stanów 
Żaden, htóryby w uczuciu powinneści swo- 
ier, i będąc wyższym nad wszelki przymus, © 
naywiększą etsartością, wedłwg. sumnienia i 
przekonana swoiego nie głosował. — Lubo 
bardzo wiela tegoż samego było zdania, prze- 
cieź większość obsiawała za nieodmienną osno- 
"z prejon wzney ccpowiedzi w tych słowach; 

pNuyiaśnieyszy Krolewicu! Naymiłościwst*y 
Panie! Wasza Królęwicowska Mość raczyłeś 
odezwą swoią z dnia 20. z, m., która nas dnia 
750 t, m. dosała, okazać nam ciągły i baczny 
awóy udział w ważnych przedmiotach konstytu» 
cyynych , obrazie naszey poruczonych; udrie- 
laiąc nam oraz list swóy do tayny Rady Kró- 
lewskiey pisany, doółączyłeś oświadczenie: iż 
ze sirony l'woiey uznanie tego, eo między na- 
mi a Rządem ma bydź zawartem, tylko od nie- 
podległego zezwolenia naszezo zawisła, i że 
skoroby prerogatywy pierwszego Agnata wyż 
ezim celum ustępowsĆ musiały, VVasza Króle- 
wicowska Mość nawet i na to zezwehc gotowym 
jesteś, Chwalebne zaufanie, które N. Krolewicu 
przes to Nam, Fyromodzonym Stanom Hrótestwa 
= okazać rsczyłeś, uzncicmy zrównie tak glg- 
bokiem ucaaciem wdzięczności, zisk wiclbiem 
ussanoweniem połączna icst radość , którą nas 
wspaniały duch „wał ści Qyczyzny 1 w;sokiego 
peważenia praw cyczystych, w Owey eveznie 
wyrażony, napełnia. Ra.z Wasza Hrólewicow= 
sha Mość zapewni nie tego uczucia wdzięczno» 


(ści i radości przyiąć tak łaskawie, iak szczerze 


ie wynurxamg w pewności, że go Lud Wirtem=' 
bershi przy tym nowym dowodzie przymioe 
tów VWaszą Hrólewicowską M ść żalecsiących, 
w wysokim stopnu dzisli. VV zaspokaiaiącey 
nadaici prędk ego oglądania nagrody w po nyśl- 
nym skutku woli N. króla Jmci do pos 
myślności Kraiu dążącey , i usiłowań naszych 
dla onegoż, będziemy łażyć wszysiko na zawar- 
cie tahiey ugody konstytucyyney, któraby, we- 
dłog dobroczynnego zamiaru Królewskiego tak- 
że i podstawy Konstytucyi kraiowey istotnie za- 
wieraiąc, a wiarę w nienaruszalność układów 
przez Czyn wyrażaliąc, na prewie i pomyśln9= 
ści Ludu wsparta , przed współc:esnym: i po- 
temnymi o witrnęm uczuciu obowiązku nesze- 
go świarlczyć , iako teź zezwolenia i uznania 
Waszey Krółewicowskiey Mci i wszystkich An 
gnatów Domu Królewskiege , godną byłź maa 
gła. Zawsze się naqusjlniey starać będziemy 
o to, abyśmy tego oboyga nie utraceli, a oraa 
udowodniali głębokie uszanowanie, z kiećrema 
zostaiemy WWuszey Mrólewicowskie; Mości najs 
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miższymi sługami. (Następuią podpisy.) W Sz tut- 
gardzie dnia 17. Maia 1817.“ : 
Potem czytano poniższy nowy list Xię-, 
cia Pawła Wirtemberskiego, do Zgro- 
madzenia Stanów pisacy : 
Wysoce szanowne Zgromadzeńie 
Stanów! Z pow»du odebrania listu od tay- 
ney Rady Rrólewskiey z dnia 1ogo Maia 1817 
(umieścilifmy go w numerze BBmym gazety naszey) 
potrzeba objaśnić kilka przedmiotow, o **> 
rych wnim iest mowa,i zawczasu stosowne za~ 
strzcżeaie uczynić, gdy wszelkiego udzielania 
wz iędem proiektu Honstytu yi odmawiają, i 
Łzprze-zaią dawne, przyrodzone prawa Agna- 
tow „ które szczegółnemi ugodami- okazać moż- 
na, i klore Rzęi o owiązywać powinny. Gdy- 
by się tayna Rada Królewska przekonać mozła, 
Że każde prawo także i obowiązek dowodzi, tćdy- 
by ;ego za niedozwolone wirącanie się do przed- 
miotew rządowych nie wykładała, że pierwszy 
„Aznat, waruąc prawa swoie, oraz i obowiazek 
swoy przestrzegania Rządu w błędach, uznaie. 
Żąłany od kilhunastu Członków tayney Rady 
Królewskiey szacunek, i niezawodność ich” ro- 
szczeń do niego, matą się prawdzie zasadzać na 
tem, Że iuż przez zeszły Kząd wybrani , pilnie 
postępuią tą droga, na ktorą wówczas wstąpi- 
li; — właśnie, iak gdyby niebezpiecznych do- 
xadıów oddalić nigdy nie wośna było, iak 
gdyby między, domewemi sprzętami wielkiego 
dziedzictwa, nigdy n:epożytecznego lub szkodli- 
wego narzędzia nie zaaleziono. Już przeciw- 
ho Hrólow obecnie panuiącemu, którego szla- 
gbetny sposób myślenia sprzeciwia się wszel- 
kemu używaniu władzy bezprawney, wykroczyli 
te Członki wyraźnie , staraiąc się odwlekać o- 
we błogosławieństwa, których dawnicysze przy- 
rzeczenia i odziedziczone prawa po Panuią- 
cym wymagaią, albowiem trwałrść bytu swoie- 
go tylko na obłzykaniu zasadzaią. Nie sam 
NYirtamberg, lecz całe Niemcy z upra- 
gnieniem zwracały oczy swoie. na teg} Monar- 
ehę, psczytuią* gu za przewodniczącą gwiazdę 


„pierwszego rzędu, od którey miała się rozsze- 


Tauć wira: i.koby między Panuiąsym a Ludem, 
owa dawni poufałość potęgę moralną standwią- 
ca, i nad wszystkie burze czasu wyniosła, ie- 
szcze panowała. Lecz od tak wzniosłego celu 
Bardzo dalecy, staraią się ci Członkowie tay- 
nej Rady K ól: wskiey, poziomem opieran:'em się 
wszelkim dawaym prawom Ludu, psuć wi-rę w 
Hróla i w lepsze czasy, aby się ze zwłoki po 
zwłuc „z m rarena po narażeniu nic nie zostawa- 
ło, iak tylko zezy pozór, króryby żadney strony 
mie obowiązyw:ł. P wtarzam przeto przed 


saląchetuymi Zasiępcami Ludu oświadczenie . 


, 
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moie, że tylko- na wolną, przez niepodległe 
zezwolenie Stanów uchwaloną Ifonstytucyę dam , 
zezwolenie incie, a oraz wynursam ieszcze ży- 
czenie, aby z dawnych praw tylka to, co iest 


e nieistotnem, wyłączono , ile że w onychże za- 


bezpieczone są pruwa Agnatów , na których 
działalności częstokroć i utrzymanie Honstytu- 
cyi polegało. 

, Wysoce szanownemu Zgromadzeniu Sta- 
nów nayżyczliwiey przychylny. ( Podpisano )' 
Paweł Xiążę WWirtembershi. W Hanau 
dnia 14. Maia 1817. 

P.tem czytane zdanie sprawy ustanawio- 
nego VWYVydziału względem reskryptu Królew= 
skiego z dnia 11. Mara, tyczącego się trwało- 
ści reprezentacyi i przedmiotu finansowego. Ce 
do pierwszego punktu życzył Wydziat uchyle- 
Dia obawy, iżby reprezeatacya nigdy przerwa” 
ną bydź nie mogła, co de drużiega zaś punk- 
tu, wzgiędem 'przedmiotu finansoweg s, takie 
niezrozumiał ści wyrażał, i ogoł z tak-em za- 
wikłaniem przedstawił, że ciężko iest, aby 
według tey propozycji resprawy mieysce misé 
mogły. 

Z powodu wyż pomienionego Listu X'ęcia 
Pawła Wirtemberskrego do tayn y Rady 
Królewskiey, wyszedł następujący reskeypt Kró- 
lewski, który na posiedzeniu Stanow d. CZ 


Maia prze. zytano. 


Wilhelm etc. Kochani Wierni! Od Na- 
szego ukochanego Brata, Kró:ewica Pawła, 
Odebrała tayna Rada Nasza względem Honstye 
tu.yi list, datowany d. 20. Kwietnia. Gdy list 
ten opiewa, że kopiia iego Zgromadzeniu Šta- 
now udz:eloną została, przeto uznaiemy po- 
trzebę przesłać VWam daną nań przez Naszą 
Radę tayna lirólewi.owi Pawłowi odpowiedź, 
a oraz to dodać: iż Mv, co do tego punktu, 
trzymać się będziemy stale zasad ś. p. Nayia- 
śnieyssego Qyca Naszego, i że nie dapuściersy 
żadnego mieszania się w uhłady względem u- 
gody Konstrtucyyncy, między Raządcą i Zar 
stępcami Ludu zawrzeć się maijącey. Nie wat- 
piemy więc, iż podorne wezwania nie skio- 
nią Was do działania w sposób powyższym za- 
sadom przeciwny,iźe me zechcecie oddai:c się 
się od zamierzonego ceiu szczęśliwego zjedne- 


czenia się. 


Dan w S$ztutgardzie, wtarney Radzie 
Królewskiey , dnia 1040 Maia 18-7g0. Z roze- 
kagu Króla. 

Według gazety Mogunchiey przechs- 
dziło przez missio Mogunevęe od 150 do r5g0 
Muia 1739 mężczyzn, :235 k-niet, 2343 dzis- 
ci, egółem 5517 wychudcow (ewigrantow). 


` 


